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O dalszym rozkładzie w dołach PSL-owskich 
hiadczy fakt podany przez „Dziennik Ludo· 
wy": 

„Ostabnlo w gmime Szweya, pow. 
Walcz, odbyło sie zebrani~ S. L. Zebra
nie zagaił. wójt Tobram11s, a nastepnie 
wylmtion.v zosftrl Zlfrzrt_.d s. L. pod prze· 
wodnlctwem ob. !\nj11wy. 

W toku obrad zabrał g/a.s prezes 
PSL GrzybtJwski, ktńry n§wiadcz.vl: 

„Ponieważ Pol~!Ne S1rom1ictwo l,11-

dowe nie idzie wspólnte z im1.vmi par· 
ll!Nni do Jetirrego bloku wyl1orczego, 11.v 
dątyt do ,dlmdo1vy Pn!ski, zrz<>kam.v 
sie wsp6lpracy :it PST, i 1v.1•raźam.v ubo
lewa.nie, że 11.\•li.~mv dnt.vchrzas cz/on· 
komi stron:nfctwa. które szlo n.a lep de
mag.ogicznyoh obiecurtek i haseł"· 

GŁOS ROBOTNICZY 

N 
n ewak a cie 

MOSKWA (TASS). Rozgłośnia mos- samej wyspy I prz.' ·egającemu do niej o· 
kiew. ka omawia sprawę opuszczenia duń kręgowi. 
skiej wysp~, Bornl10lm przez wojska ra- Społeczeństwo dmiskie na ogół ust-0-
dzicckie. sunkowało się przyjatnie do pobytu wojsk 

W Il\ 'd~ach na p-0wyż ·zy temat powie ra~zieckich na wyspie Bornholm, zdając 
dziano, iż sprawa bornholmska odsłoniła sobie sprawę z celu ich p-0bytu na tym te 
praw<l7.:iwe oblicze kampanii. prowadzonej ryt-0rium. . 
w sprawie ewakuacji wojsk z różnych te- Jednakże sprawa Bornholmu nie s~ho 
renów. dzlła z łamów prasy, która· postawiła so-

.Jak wiadomo, wojska radzieckie przy· bie za zadanie wywoływanie niechęci 
były na wysp~, aby oswobodzir. ją od o- wobec Związku Radzieckiego. Twierdzo 
kupanta nici 1icckiego. Żołnierze Armil no na przykład, iż ZSRI~ traktuje tę wy
Czerwonej zlikwidowali garnizon nłemlec spę, jako swą bazę wojenną na BałtY.ku, 
lei ,który stawiał zbrojn~ opór i pozostali jako „Maltę Bałtyku". Takim i tym po
na wyspie, aby zapewnić be-Lpieczeństwo d-0bnym kłamstwom -0 Bornholmie polo-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111 

ó • 
I m 

Nr.94 

żyf-0 kres oświadczenie TASS-a z dnia 20 
marca, w którym podano do wiad-0mości, 
iż zgodnie z porozumieniem, osiągniętym 
przez rządy Danii i ZSRR rozpoczyna się 
ewakuacja wojsk radzieckich z wyspy. 
W k-0munikacie TASS-a zaznacz-0n-0 nrzy 
tym, iż ewakuacja wojsk radzieckich bę· 
dzie zakoń~ona w ciągu miesiąca. 

Cała prasa skandynawska powitała 
ten komunikat jako dowód konsekwentne 
go postępowania ze strony Związku Ra
dzieckiego, Jako jeszcze jedno posunięcie, 
zmierzające do zapewnienia bezpieczeńs
twa i Pokoju w świecie. 

W prasie szwedzkiej przypomniano, i! 
nadeszła już pora, aby Stany Zjednoczone 
opuściły Islandię, która dotąd jest jedną 
z baz lotnictwa amerykańskiego i aby 
rząd brytyjski odwołał swe wojska, prze-Następnie zarząd Kołc PSL w osobach Oh. 

Ob. Henryka Grzybowskiego, ,Józefa Rachwał.i, 
Edmunda Kowalczyka i Wacława Gajdy, or;n 
26 czynnych członków, zgłoslli akces do Stron
nictwa Ludowego". 

złniyU milic~anci n , bywa}ące dotąd w Danif. 

„Dziennik Luclowy poclaje rówmez inny 
ciekawy fakt demaskujący antydemokra· 
tyczne elementy w PSL. 

Ob. Konecki Michał, mieszkaniec wsi Dzie
kanowice, gm. Dro:!:ejowlce, pów. Pinczów, 
IWJ'Ócił się do ob. Kwi'ltnła - wójta gminy 
Drozejowice, o zaświadczenie, które miało mu 
służyć do kupna drzewa na opał po cenie 
sztywnej, zaznaczając nrzy tym, ze jest on go
spodarzem nowym, który otrzymał ziemię 'l 

reformy rolnej w li.ości 3 ha ziemi ornej. 

Budując ma się wielkie trudności w gospodar 
cze. Syn jego służy w wojsku. Wójt odmówił 
mu wydania takiego zaświl!dczenla, jeszcze 
skrzyczał go ZI! to, te syn służy w wojsku: 

WARSZAWA (PAP). Dnia 3 bm. w Belwe. 
derze odbyło się uroczyste przekazanie prezy· 
dentowi Bierutowi funduszu na odbudowę sto· 
Hey, zebranego przez funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej. Przekazania dokonała delegacja 
milicji z komendantem głównyin M. O. gen. 
Witoldem na czele. Na uroczystość do Bel. 
wederu przybyli również: minister odbudowy 

Kaczorowski, minister Informacji i Propagandy 
Matuszewski, prezydent miasta Warszawy Toł
wiński i wiceprezydent płk. Kotwica-Skrzypek. 
Składając na ri;ce pre:r:ydenta Bieruta zebrany 
przez Milicję na odbudowę stolicy fu~dusz 
7.300.000 :zł., komendant główny M. O. gen. 
Witold :zaznaczył, że prośbą Milicji jest obró· 
cenie tej aumy na odbudowę szkolnictwa stolicy. 

Buł ski Fr nt P trio czn 
parci 

MOSKWA (Tass). Z Sofii donoszą, iż 
Komitet Narodowy bułgarskiego „Frontu 
Patriotycznego" ogłosił deklarację, w któ
rej nawołuje stronnictwa demokratyczne 
do udzielenia czynnego poparcia nowemu 

new mu rz dowi 
rządowi bułgarskiemu. W deklaracji po
wiedziano również, iż postawa stronnictw 
opozycyjnych uniemożllwiła realizację u
chwał moskiewskich odnośnie rozszerzenia 
rządu bułgarskiego. 

To, c-0 jest widoczne dla vrasy szwedz 
kici, tego nie widzi jednakże prasa bry
tyJskd, patruica przez specj:ilne okulary 
na wszystko. co dotyczy ZSRR Tak na 
przykład Jeden z komentatorów radio
wych -0świadcza, iż „wycofanie wojsk ra
dzieckich z wyspy Bornholm, Jest nowym 
posunięciem taktycznym w ogólne) grze 
Politycznej, prowadzonej przez ZSRR." 

Dziennik „Manchester Guardian" pi
sze: „Wycofanie woj k radzieckich z wy
spy Bornholm, t-0 jedn.i z tych tajemnic, 
którymi otac~ać się lubi ZSRR ku zanie· 
p-0ko.ieniu swoich przyjaciół" Krytycy 
znów są niezadowoleni - w prostym po 
stanowieniu .podyktowanym WYmogami 
chwili doszukuj<, się ,.taktycznych posu
nięć i tajemnicy". Odnajdujemy tu zna
ne. -0klepane tendencje, wiemj·, że pewien 

-MY ni~ mam.\' i 11ie dajemy zaśwład· 
czet! takim l{/dziom, k/6rZ.\' sluża R.osll, 
uasi synowie nie powinni sl11ż;1•ć w woJ-

I 
od!;nn prasy r.··jchętniej -0toc.zyłhy ZSRR 

U W... „żelazną kurtvna tajemnicy'', .\by zakłó· 

sl::Az". Agencia Rt'utera donosi 7. Triestu że mid-
. , I cie odbyła się olbrzymia demonstracja domaga-

Nadmienić przy tym wypada, ze ob. wojt jąca się przyłączenia Krainy jul'jskicj do Jugo
Kwiecień, należy do Polskiego Stronnictwa Lu- sławi1. ,Policja aresztowała w ciągu om1tnich dni 
dowego i jest jego prezesem. :57 osob. * 

To objaśnia wiele. Aby zapewnić pracę tysiącom urzędników, 
L. rząd szwedzki zamierza przejąt około 100 on:d· 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111 I si~bi<!mw, ."" któryrh ~yły in,~estowane kaJ_>italy Proces morderc6w niemieckich ~~~m1eck1e I których dzxalalnosc :została zaw1esz~ 
-- * W Norweg11 l Ratyfikacja umowy o przyiazm 1 wzajemnej 

OSLO (IP A!P) Dziennik Mor gen- pomocy or~z umowy kulturalnej mię~zy Polską 
. • · " . , . a Jugosławią wywołała gorący oddźwięk w na-

bladet" donosi, ze przed sąciem W m1esc1e rodzie julloslowiaxiskirn. Na ręce ambasadora 
Bodo w Pólnocnej Norwegii rozpatrywana R. P. w Belgradzie napływają bezustannie z róż
byla sprawa Niemca Gustawa Auera, os· j nych stron Ju~oslawii depc~zc, yryra~ające sz~ze: 

d • b t I r 
1 
rą rado§ć z powodu nawiązania ścisłych w1ęz1 

kartonego o zamor owame o ywa e a a między Polską a Jugosławią. 
dzieckiego w roku 1945. Auer został ska I •:· 
zany na dożywotnie więzienie. Dwóch ' . Kierownik wydziału szekspirowskiego Radzie
• n eh Niemców którzy brall udział w ck1cgo Tow~rzystw;a. 1:catralnrc:o, prof. ~lo~:ww 111 Y . ' . podał do w1adomosc1, ze św1:!t teatralnr ;anuerza 
napadzie na obywatela norweskiego, zo- uczcić no-rocznicę śmierci Szekspira, którn przy 
stało skazanych na 9 I JO lat więzienia. pada w kwietniu, specjalnymi uroczystościami. 

Agtncia Tau d~nosi z Batawii, że tajne radio cić atmosferę W<: 1Ółpracy która wytwo-
k rz•. r/a .się m1"edz" \"1'elk1"m1' n1ocarst'"a1111· • stacje jawajskie wzywają wszyst ·ie grupy oporu -' ~ " " 

na wyspie do dalszej walki aż do zupelne~o \\' czasie \VOjny. 
uwolnienia Indonezji spod jarzma h0ll'ndmkirgo. Połltykr. radziecka Jest Jasna, logiczna 

'' I konsekwentna - jak długo tego sytuacja 
K~micet po?1ocy ofiarom wo1n}', którego, pr_~~-1 vymagała - Bornholm był strzeżony, 

~odnicz~c ·rn 1est prezyde.nt Meksyku Am,ala C; !{dy zadanie zo 'lało wykonane - wojska 
milo Ledon, przyłączył się do apelu J\1e<1.sykau- r d · ki t ł · t tąd d 
skiej Federacji Słowiaxiskiej przeciwko ~mniejsze- a ZICC C ZOS a Y S am O Wołane. 
niu dostaw UNRRA dla Polski. W apelu tym; Polit:vka radziecka będzie się kierować 
podp:sany.m pr~ez pr~zrd.enta ::VIeksyku, pod~rs f:\•mi samymi motywami postęp0wanla w 
!ono koniecznosć udz1elerna pomocy Polsce 1ako Inn , h t 1 d I t j i 
krajowi, którr najbardziej ucierpiał w wyniku ~ c. rczonac !, g z e sy uac a będz e a-
agresji faszystowsk ej. nalog1czna. 

Agencja Tass donosi z Rio de Janeiro, ie sta 
raniem Ligi Kobiet Otlbylo si~ w Belo Orionte 
wielkie zebranie prote5racyjnc przeciwko terroro
wi w Hiszpanii, w którym ,wzięli uizial również 
przeclsraw;ciele związków zawodowych. Po prze· 
mówieniu przewodniczące i demokratycznej I igi 
Kobiet Gucrra, postanowiono :zwrócit się do ri.ą
·du Brazylii z żądaniem zerwania sto.;unków dy
plornarycznych i gospodarczych z rząd~m gen. 
Franco. 

,._.....__,..._ ______________ __ 
Hoess b ydany Polsce 

LONDYN (BBC). Z brytyjskiej strefy 
okupacji Niemiec donoszą, iż ujęty przed 
paroma tygodniami przez władze brytyj • 
skie jeden z oprawców obozu w Oświęci
miu - Rudolf Hoess, będzie wydany wła
dzom polskim. 

Jarosław 1-Iaśek 46) l ma pani rację, że uciekłem. Ale musiałem cowej uważał, jak i ona, za dezertera. 
11 z~bić piętnas~u wach.mi~trzów 1. fel.dfcb- Powiedział mu, że ma syna, który też 

Przugod O e O R Zw lha Io~. Tylko niech. pam nikomu nic me 1nó uciekł z wojska i siedzi u babki w Jasenej 
I w1... . 1 pod Józefowem. 

/ I. Szwe1~ odszedł z domu swego, któ'.y Ani słuchać nie chciał, gdy Szwejk go 
pOdCZiS WOjfty Ś j l go nie przy1ąl. Na odchodnym rzekł: zapewnił. iż nie jest dezerterem i wsunął . . I - \V/ pralni mam parę kołn-erzyków mu w rękę dziesięć koron. 

(tłitmaczył PailJeł Hulka Laskow.~ki - 1l11.strac1P- wykonal /. M. 5zancer) i p6łkoszulków, pani K.ejrzowo, trzeba je - To taka pomoc na pierwszy ogień 
W tych dniach Szwejk odwiedził swo st.al nic jeść,_ mianowi.cie vd ~ego .cns'.-1, 

1 odebrać, żebym się miał w co ubrać, jak rzekł, pociągając go z s.obą do winiar-
ją starą posługaczkę, panią Millerową, w kiedy po mnie przyszli„. Mvslę więc, ze wr6cę z wojnv. I trzeba przypilnować, że ni na rogu. - Ja pana rozumiem, mnie 
jej mieszkaniu. Zastał tam siostrzenicę pa już za późno i że ten piesek też już„. by się do ubr~nia w szafie nie dostałv mo się obawiać nie trzeba. 
ni Millerowej, kt6ra z płaczem vznajmiła Wzdłuż poczt6wki była odGita czet._ le. A te. panienki, co ~yoiają w moim. !6ż- Późną nocą wr6cił Szw~jk do miesz-
mu, że p;:ini Millerowa została zaareszto· wona pieczątka: Zensuriert. K. u. k Kon ku, proszę pięknie pozdrowić odc mnie. kania feldkurata, kt6ry jeszcze nie wr6-. 
wana tegoż samego dnia, gdy odwiozła ze1~trationslager, Steinhof i w 

1
te:;;kie wi- Potem Pvszedł Szwejk lairzeć „Pod cił. · 

Szwejka do wojska. Starą panią sądził sąd dmały tłuste c~arne plamy, ktorym ccnzu Kielich". Widząc go pani Paliwcowa o§- P:zys:;:edł dopiero nad ranem, zbudził 
wojenny, a ponieważ nie mogli jej nicze- ra zamazała mcbezpieczne słowa. I wiadczyła że mu nic nie poda bo pewno Szwe1ka 1 rzekł: 
go dowieść, wywieźli ją do obozu konccn - .I naprawdę ten pies.ck był już zde- 't uciekł z ~ojska. ' - Jutro będzie msza polowa. Gotuj
tracyjnego w Steinhofic. Przyszła karta ch~y - r<;>zpłakała się sio.mzcnica p:tni _ Mój mąż ...!... zaczęła rozmazywać cie cza\n~ kawę _i. da1cie arak. Albo iesz• 
od niej. M1llerowe1. - A mieszkania swego to by I starą historię - był taki ostrnżnv i sie- cze lepiej, ugotu1c1e grogu. 

Szwejk sięgnął po tę rod~ną relikwię pan nawet nie poznał. d7i. Siedzi nieborak zamkniętv, nicwiado SZWEJK TOWARZYSZY 
i czytał: I Mieszkają w nim S7,waczki i z polrn1u mv za co i po co. A tacy ludzie rhodzą . FELDKURATf;;" r wr _.,._ 

- Kochana Anusiu! Mamy sic; tu zrobił~ sobie damski salonik. Po. ści~nach I sobie oo świcc;e i uciekaja z wojska. Już Zdarzało się. 7e S _wejk po k \ka dni. 
wszyscy bardzo dob~ze~ v.;~zyscy ~estcśmy dam5.k1c mo~y, a n~ ol~nach k~1atk1. . przeszłego ~y odnia szuk~li. t.u. !Jana. z nę.du nie „idywał feldkurata, kt6_ry 
zdrowi. Sąsiadka ktore1 łozko stoi obok Stostrzen1ca pani Mdlerowe1 była me- - My 1estdmy ostrozmeJ5i od pana bowiązków przeplatał przyie-

1 . M . I k ' ł . d , mi.une o d ·1 d d mvjego, ma p am1·sty.„ amk y tu tez .;;},kar utu oi:a. I h , . l , on~zy a s~?JCNV:YWI o_dY - a mnościami i z rzadka przycho z1 o o-
ną„. Ale po za tym wszyst o w porząc u Nie przesta1ąc sz oc ac i narzc {ac. wy w meszczęsc1e. ie raz y 
Jedzenia mamy dosyt i zbieramy: .. od kar raziła wreszcie obawę, że Szwejk musiał ście. jak .pan. mu.p rocie do domu, jdli jeszcze 
to!li na P?l~wkę. .Słys~ałam, ~c pan u~icc z W?jska, chce. ją z~ubić i. :vtrącić .w Podczas tej r m6 ł 0 n!6:~ć, to przed zaśnięcie~ rozma-: 
Szwejk też JUZ„.„ .• wt~ SIC< sptyt1:1~ do- 111esz~zt:śc1.e. Wreszc~e rozmaw!alJ z nu~ pewien starsz zmow > był ~ :zynku wi!i ze Szwejkiem 0 wzniosł~c? celach 
wiedz gdzie !ezy, zebysmy po wo1me mo- tak, 1ak siit rozmawia z ostatn m łotrem 1 Ten pods7 ,. pan, Husarz .r,e. .)michvwa. . . t zi"azmie i przyjemosciach roz• 

'b bł . , z . l . 'k· p d S 'k . ze•·ł· zyc1a o en u , głv iet";O gro o ozyc. .apom1,t am c1 po awanturn1 ·1e•11. - ctl o zwe! a 1 r, "" · . ,1' . 
wiedzieć, że na strychu w. c~cnmym kąc}e I ---: To b;:irdz? .szpJs~wne. - rzekł'! na dw om:; niech pan poczek_a na mti,c m~s~z~::~m pr6bował mówić w1ersnmi i 
jest w skrzynce mały p1cs1ek, ratler.-K, Sz.wcik, - to m1 się l .t ~ C"111e podob..1. N- ,ze. Muszę z panem por?1?1·tw :tcÓ · ł H ·ncoo 
szczeniątko. Ale już parce tygodni nie do- Więc żeby Rani wiedzi.lał Pani Kejn.owoJ i:ego ulicy zgadał się ze s.~we1k~em. 1~t I cytowa ci 0 

• iD· •· n..} 
na skutek rekomendac11 pant Pa iw-1 
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Kącik spół zielczy • 
SI a I ęłoś 

ZASŁUŻENI SPóŁDZIELCY 
~ uznaniu zasług dla społeczeństwa zosta

li w dniu 26 b.m. dekorowani Krzyżami Za
s!ugi przez wojewodę ob. Dąb-Kocl<>ła na9tę
pujący pracownicy ruchu spółdzielczego: T. 
Janczyk, dyr. Powszechnej S}!lółdzielni Spe
żywc6w - złoty Krzyż Zasługi, St. Szuber, 
dyr. Okr. Zw. Rewizyjnego Spółtlzielni w Ło
dzi, St. Durko i T. Bilewicz - srebrne Krzy
że Zasługi, oraz ob. Wodzinowski - br~o
wy K. Z. Prócz ob. Janczyka i Szuberta po
zostali odznaczeni są pracowmkamł Zwi~:zku 
Gospodarczego „Społem". 

Na Zjeździe Robotnicro - Chłapskim, Riczący Powiatowej Rady Narooówej, 
który odbył się w Kutnie 8 marca, br. za- starosta powiatowy, duchowieństwo, 
powiedział starosta powiatowy tow. Kuc- pr.zedstawiciele partii politycznych, u
ner, że Nowa Wieś, która jui we wrze- nędl>w i i!nstytucj.i <1l'laz gospodarze wsi. 
śniu ub. r. oddt\ła świadczenia rzeczo.we w W serdecZ'l'lych słowach witał gospoda-
1000/e, zostanie zelektryfikowana w ciągu rza powiatu Dyrektor Zakładu Elektrycz
marca. nego w Kutnie ob. Michalski, przekazu-

Uroczystoś6 wiączeRia Nowej Wsi do jąc nową linię elektryczną, g10tową do 
sieci elektrycznej odbyła się w dniu 30 włą<:2enia jej do sieci ogólnej. 
marca br. Po powitaniu Starosta Powiatowy prze-

Nie zaclrodzi chyba koniecin.oś6 d-0wo- ciął wstęgę i d-0'konał aktu oświetlenia 
dzenia, jaik wielkie i doniosłe znaczenie wsi. Potem !Zebrani udali się na drugi kra
ma tego rodzaju posunięcie dla podniesie- niec wioski gdzie nasta;pił<o poświęcenie 
nia dobxobytu i kultury wsi polskiej. Hnli elek~j przez Ks. Pągow.skiego. 

NAUKA PRZEZ POCZTĘ Po ciężkiej o:J.~upacji, jaką przeżyła wieś Celeerant wygłosił oiko1i02l1l.ościowe pr3e-
Związek Rewizyjny Spółdzielni prowadzi kutnows~. ten doniosły akt zelektryfi- mówienie. przeznaczone dla działaczy spółdzielczych w 

terenie oraz dla młodzieży szkolnej Spółdziel- kewania Newe<j Wsi, nabiera znaczen.ia Załx.ał głos &tarnsta Powiatowy ob. 
cze Kursy Koresl'ondencyjne. Obecnie z sy~olu, kt9ry jest dowodem, że władze ICucner Kazimierz i Z(lbrazorwał donios
kursów korzysta około 1~ tys. uczniów, w samorządowe p!'agną dobra wsi, jej kul- łoś6 tego aktu twierdząc,. że „wieś - mia. 
czym ok. 7,5 ty~. , .młodziezy. szkolnej, około tury i siły chcą ja widzieć nową. I dziś sft!, miast<> _ wsi" nabiera przez to dzie-
2,5 tys. pracownikow kontroh gospodarczej i . ' . : 
pozostała ilość spośród członków spółdzielni. I Nowa Wieś. J~.st me tf'lkD nową z nazwy, ło właściwego Zll.ac:mmla i treści. 
W ten sposób za pośrednictwem poczty, nie leoz równiez I z treścI. Nie puste słowa, lecz konkretna praca 
ruszają.c się z miejsca, zdobyć można wied~ W uroczys~ości włączenl•a Nowej Wsi do może podnieść wieś polską z ruiny mate
spółdzielczą. I sieci kutnowskiej wzięli udział: Pirzew-0d- rialnej ł kulturalnej, W zakończeniu 
IUUilllłllllllllllll!UtlllUJllllllllllllllllllll!lllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllnJllllllllllllllMllllllllllllliflllllllttllHUlmlll!lllllHlllllllllnllllltl ftllPllllllllllllll!lllllllllllllllUlllllllllllllllMllllln!llHllllllllllllHlllllllllllllllllllllHlllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllUlllllHlllllV1 

ag I • 
mo z1ta uz skać 

Nakazem chwill 1 konieczności życiowej, I Poza tym istnieje akcja t. zw. ogrddk6w 
ze względu na braki aprowizacyjne, Zw. Za- pomocniczych. Są to wszystkie place porzuco
wodowe i Rząd postanowiły przyjść z pomocą 
klasie pracującej, przydzfalając jel 500 m. 
działki pod upraw~ warzyw. 

Dotychczas oddane s~ tereny następujące: 

ne i opuszczone na które trzeba składać indy
widualne podm\ia poświadczone przez Rady 
Zakładowe J Zw. Zaw. do Zarządu Mienia 

Al. Unii - 130 działek, ~ródłowa 190 działek, Opuszczonego i Porzuconego, ul. Piotrkowska 
Kątna - 130 działek; Marysłńska-lnflancka 1110. 

Okręgowa Ifomhija Zw. Zaw. zajmuje się 

lym ,żeby dzierżawy te były sprawiedliwie 
podzielone. Na ogródki o wielkości nie prze
kraczającej 1000 m wydawać b~emy nasio
na po cenie urzęcMwej. Zgłoszenie na te na
siona przyjmować będzie Referat Ogródków 
D:i:tałkowych przy Okręgowej Komisji Iw. 
Zaw. w lont. 

- 120 działek Pryncyualna - 140 działek, 11111111i11111111111111111111111111m11111111111111m111nmnmmu11111111111n111111111mmm11111wrH11nu1111111m11111111mm111111m1m1111u11m1111111111mmmu111111u111111111111111111111111n11111n11111111111111 

Marnin III - 150 działek, Ntdarniana - 100 • 
działek: ·ZI Z ze Tereny te są traktowane jako stałe ogrody 
dzi łkowe, kt6re przez szereg lat btdlł pomoc4 
w dożywianiu robotnłk6w. 

wymieniane będll na warunkach niezwykle korzystnych dla rolników 

Wyznaczony instruktor udziela~ będzie wy 
czerpujących informacji. 

Zapotrzeb.owanie nasion na te tereny zo
stało całkowlde pokryte. W miar~ mohokł 
przydzielone będą nawozy s11tuczne. Apeluje
my do Rad Zakładowych, by nie szczędząc na
kładu pracy poprzez propagandę w swelch 
ośrodkach, prxekonywały robotnikew o konie
czności posiadania własnego ogródka, a tym 
samym ulżenia sobie I przyśpieszenia odbudo
wy kraju. 

Rady Zakładowe sporządzą listę z wy
szczegÓl•ieniem nilzwiska, adresu 1 miejsca 
pr<i.cy i złożą do Sekretariatu OgrÓdlłÓw Dział
kowych przy 0kręgowej Komisji Zw. Zaw., 
ewentualnie na ul. Piotrkowską 17. 

Z wyznaczonych terenów pozostały jeszcze 
do obsadzenia: Marysh\ska - Inflancka, Pryit
cypalna i w kr6tkim czasie tereny przy ullcry 
Dąbrowskiej. 

SZ 

Z dniem 23 ub. m. zaaady wymiany Rolnicy, którzy już uprzednio dokonali 
nawozów sztucznych na zboże zostały wymiany zboża na nawozy przy zastoso
zmienione w sposób bardzo korzystny dla waniu dotyehczasowych norm wymien
rolników, kióny wykonall świadczenia nych mają prawo Jtezpłatnie otrzymać na
rzeczowe. W myśl zarząlhenia, gospodar- W<>1ey w ilo9cł w:upełniająceg do nonn 
stwa rolne do 2 ha rruntów ornych, które prfi'WiW.zi.!l07ch nowym 21anęclz81U.em. 
wykonały co •aj.mniej 50°/1 tł.ostaw zbeża, Dla r•lntkew, któny jeszcze nie wyko
oraz guspodarstwe \~$Ze, które wyko- au 1801/e, W2&1ędnie St% (rolnicy do 2 
nały co najlmniei 180°/o dostaw mof:a, mo- ha) dostaw HUR, dotychczasowy stosunek 
gą wymieniać d>oże na nawozy w nastę- wymienny pozostaje bez zmiany. 
pującym stosunku wymiennym: N!ezałeinie od wymiany, rollłikom, 

Za 100 kg azotniaku, superfosfatu, kt6ny wykonali 100°/o dostaw zboża, przy 
siarczanu amonu, wapn-amonu lub soli słll!fUie prawo DPlla nawozów po cenach 
potasowej - remik dostarcza iO kg żyta, komerc~J•ydi, a mia.owicie: po 600 zł. za 
owsa luh jęczmienia, albo 30 kg pszenicy. li. aaotn1ałru, sęe.rfosfatu, siarczanu amo-

nu, WGp•-amonu h1'b soli potms•wej oraz 
Za 100 kg saletry lub saletrzaku-rol- po 1.000 zł. za q saletry lub saletnaku. 

nik dostarcza 65 kg żyta, owsa lub jęcz. 
mi i lb 38 k en1 W ten· sposób nawozy będą moglł na-

en a, 8 0 g psz cy. bywać również eł rolnicy, którzy po eał-
Stosunek ten jest macmie konystnlej-I Jrowitym wykonaniu łwtadcze6 rzeczo-

wzy dla rolników, nli dotychczasowy. wych nie mają już zboża do wymiany. 

o 
„Zemsta'' Al. Fredry w Teatrze Wojska Polskiego 

„Wład11la"I - Tak przem6wił „Damian', czy I giczne, o wiecznie zmiennym wyrazie, nał-1 si~ 
li prezes Damięcki do czcigodnego jubilat11 Gr11- s11moistnym elerrm1tem kuns1lt# aktorsk~go •• l!ff! 
bowskiego. A jubilat w sk6rze Dyndalskie10, Co to będzie, j.k Jojtlę do głowyf O Grabof.11-
smukly, wydfożony, trochę z rodu Podbipiętów, skim łatwo !isirć, 1'o slf pod pi6ro tłoczy tyle 
kuzyn Rębajl6w „Mopanku", ruszał wąsiskami, spostrzeżeń, tyle ugadnień, spraw najbardzie1 211 

podnosił przezornie brwi, żeby nikt, „broń Boże" sadniczych .•.• 
nie pomJ•ślał; że jest wzruszony. „Władu!a" mu- Na przykład rozpatrywtmy terar t11k często 
sil:! wysłuchać całej serii przem6wień, grat11focyj, w niekończących się dysk11sjach realizm j fantasty 
dcpcsi , dowiedział się p11blicznie, że go wrzyscy ka, realizm i drwin11. Moźn:i te sprawy rozwlec 
koch,1ją i wielbią, wysłuchał paru anegdot •o so- na tysi4cach ark11szy i można je rozwiązać, paka 
bie i nie śmiał się, ani nie był śmieszny w tym ca z11ć „ad oc~los" gestem, form4, akcentem. Tak 
łJ•m j11bile11szowym sosie. Jest takim artystą, ie włainie zrobił Grabowski/ 
~,;ytrzyma na~vet jiebileusz, a to się zdarza rzadko Kapitalne przedstawienie „Zemsty", tri kt6-

Nawet kiedy Jan Sztaudynger w imieniN tea- rym zebrali się najświetniejsi artyści Teatru .Pol· 
tr6w kukiełkowych chciał „ujawnit" Grabowskie skiego, było pokazem najlepszych tradycYJ gry 
go, jaho genialną marionetkę, nawet, kiedy Leo.n akto~skiej, powinno być sfilmowane, żeby utrw•
Sziller nazwał go w swoim liście „aktorem rt11li- lić, jak się jeszcze dziś gra Fredrę. Grabowski po 
stycznym", nawet kiedy Jerzy Jurandot 11znał kazał, j11kby Fredrę zagrać można. Czy on sobie 
go za „towarzysza po h11morze" teatr# „Syrena'', wymyślił konstruktywnie tę now'f koncepcję, czy 
jubi.'at n·ie przestał być wielkim aktorem, akto- wyczuł intuicj4 aktora, to nieważne. 
rem, kt6ry stworzył sw6j styl. Grabowski jest tw6rczy, wyłamuje się z każde 

Tuż przed rozpoczęciem przedstawienia 'trły- go schematu, jest w ni'?'I coś, co każe oczekiw;iĆ 
su.Iem takie zdanie: - Jak to - Grabowski bę- nies1odzianki, jakiegoś mi/onego ft1j1rwerku, ge

mówca gratulował gostJodarzom Nowej 
Wsi i wyraził nadzieję, że również w in
nych wioskach po·wiatu kutnowskiego za
plonie światło, niosące dobrobyt i kulturę 
na wieś. Mówca podniósł zasługi, poło
:żxme dla zeleiktryfi'kowania N owej Wsi 
przez Powiatowy Zakład Elektryczny w 
Kutnie, który nie sz~ędził pracy i wy
siłku aby zainicjO'Wane przez Wydział Po
wiatowy dzieło, jak najlepi~j i jak na}
szybc!ej doprO'Wadzi6 do końca. Swoje 
piękne przemówienie ob. Kucner zakoń
czył okrzykiem na cześć rozwoju demo
krałycznej i kulturalnej wsi polskiej. 

W odipowied:zi na przemówienie Staro• 
sty zabrał głos Wójt gm. Kutno, ob. 
Bloch który dzięk•ował władzom za po· 
moc w zelektryfikowaniu Nowej Wsi. 
Krótko i serdecmiie przemówił przedsta
wiciel gromady Nowa Wieś, ob. Kruglaik. 
Przemawiali jeszcze: ob. Faduła, ob. Ba
nasiak i ks. proboszcz parafii Łękoszyn. 

Następnie zebrani udall się do zagrody 
ob. Karolaka, gdzie Starosta Powiatowy 
dokonał włączenia światła w jego gospo
darstwie, Jednego z najbiedniejszych rol
ników wioski, z•alnstalowanego bezpłat· 
nie na koszt Zakładu Elektrycznego w 
Kutni~. Ten piękn czyn spotkał się ze 
strO'!ly zebranycih z miłym aplauzem. 

Nowa Wieś przeżyła doniosły i uroczy
sty moment w swojej historii. Droga, wio
d!ica przez tą wioskę jest jasno oświetlona, 
jak jasną powinna być w Polsce każda 
dro~a i ścieżka, wiodąca wieś do nowej 
i lepszej pr:zyszłości. 

W Nowej Wsi zapłonęło światło. 
Fenu. 
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Trzech la re tó onkur~u 
na utwtir z łyda hł skiego 

lub reb tnlcze o 
Sąd konkursowy, wyłoniony przez Oddział 

Łódzki Zwlazku Zawodowego Literatów Pol
skich podaje · do wiadomości, że na konkurs 
nadesłano 180 utworów. Po zapoznaniu się z. 
ich treścią, Sąd Konkursowy postanowił: 
pierwszej i druJgiej nagrody nie przyznać ża
dnemu z utworów, natomiast przyznać trzy 
trzecie nagrody w wysokości 5.000 złotych ka
żda. Po otwarciu koncrt okazało się, że: 1) au
to.rem utworu. pt. „Sniei:" (godło Victoria) jest 
Adolf Lipiński, zamieszkały w Lipnie, 2) au
torem utworu pt. „Twardy Dziadunio" (godło 
As) jest Józef Llsoń, Warszawa-Praga, ul. Wi
leńska 25 m. 7. 3) autorem utworu pt. „Zien. 
tale" (go.tło Lemiesz) jest Bronisław Grzybek, 
zam. w Kielcach, ul. Warszawska nr 2. 

Sid Konkursowy postanowił prac nadesła
nych nie zwracać. Koperty z nazwiskami znisz.· 
czyć. 

Nagrody są do odebrania w Sekretariacie 
Oddziału Łódzkiego Związku Zawodowego 
Literałów Polskich, Bandurskiego 8. 

Sąd Konkursowy: Jan Brzechwa, Ka:tlmierz 
Korcelli, Jan Kott. Stanisław Piętak, Apolonia 
Gojawiczyńska. 

dzie grał w butach z cholewllmi? Takie nogi w stu z czwartego i:;ymi11ru. A przy tym wszystkim rodzinna. Bog11cki przejął po swoim bracie ciotecz skim „Happy endem' zawisł niepoh6j. W'ięcej, my 
cholewach? To nic do pomyślenia. jest prosty i wzruszafl{cy. nym, Leszczyńskim, rolę Papl<ina. Wiem prywat- j11ż wiemy, że ci pozornie pojednani będ.1 się 

Ano tak! W cholewttch nie zawsze tkwiły Jak się to dzieje? Tmdno, to się nie dt1. opi- nie, :że był niemało stremowany. „pieniali" do ostatniego strzępi' Rzeczypospolitej. 
napęczniałe, sprężyste łydki (na scenie nie rzad- sać, trzeba ifć do teatrn i zof,aczyć.Trzeba iić do Ale wyszło! I to pierwszorzftlnie. Nie martw Ale to nie jest recenzja o „Zemście", ale spra 
ko •watowane), czasem kołatały się w nich, chyba uatrn na tę rndoumq, fredrowslt4 kom!di?, ~oba- się, AmJrzeju, stary Rt1.packi na pewno 11imiech- wozdanie z jeef,i/euszowego przedstawienia, więc, 
tały sterane starcze nogi, ·co to wiele dr6g prze- czyć Raptusiroiicu1 - Leszczyńskielo w gniewie, nl{ł się pod Wlf>l!m zza leulisy chmur. wracając do wykonawc6w, trzeba podkreślić, że 
szły i w niejednej „potrze/,ie" stawały. w zalotach i dykt 11j4cego list, trzeb11 zobaczyć, Ber uśmiechu f,yl natomiast Węgrzyn. wszyscy starali się stanąć na wysokości zadaniti 

Przepraszam, że zt1.czynam szt1nownego jubilata jak Papkin • Bogucki trwoży się i f1mf11Yonuje do Wielki w sweim tragicznym zamknięciu, zas- Jeśli były jakieś niedociągnięcia, jubilat im to 
od nóg, ale nogi Grabowskiego to nie taka błaha trzym11j4c kroku swojemu znakemiterm1 lrrewnia kornpieniu, nie śmieszył - przer.ażtJł. wybaczy ..•. 
sprawa. Nogi ekscentryka, czy linoskoczka, nogi kawi. Bo, poza jrtbileuszem, rozgrywała się na Czy rejent szczerze wycitfga rękę do zgody? J Władysl11w Grabowski jest takim 
lazęgi, czy wy.twome nogi markiza, śmieszne i tra scenie jeszcie. iedna, P.ow· d"'bim1 MOczy_stQJć I Nad ostatnimi slow.ttmi „Zemst;y,", nad [redro'JA!.- wiekiem/, . 



Str. 4 GŁOS ROBOTNICZY Nr 94 
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zeksz Łódź W mi si S U, ku lurl i d brob lu ma 

Wywiad z tow. Rozłowskim pierwszym sekretarzem Komitetu Miejskiego Polskiej Partii Robotniczej 
Pierwszy sekretarz Kl\\. Polskiej Partii 

Robotniczej, tow. Jan Kozłowski, choĆ ro~ 
dem zaglGbiak, jest mocno związany z na 
szym miastem. 

Tow. Kozlowskiclńu bliska jest Łódt i 
znane mu są przedwojenne tradycje re
wolucy,jne Ilaszeg{) robotniczego miasta. 
Jako stary dz.idlacz robotniczy prac{)wał 
na terenie Łodzi przel długj szereP.' lat. 

Nasi starzy towarzysze, jak również 
członkowie bratniej org.anizacii PPS, do
,konale mnie pamiętają - mówi t{)w. K{)
lło\Vski n'a wstępie naszego wywiadu -
i dlatego udało mi s;ę d{)ść szybko nawią
zać serdeczne nici pracy i współpracy. 

Na pytanie. jakie w obe.::nej chwili sto
ją zagadnienia przed lód'~ką organizacjrj 
partyjną, tO\'I. Kozłowski daje szeroką i 
szczegółową odpowiedi. 

Kluczowym zagadnieniem dla łódzkiej 
orgallizacl! partyjnej to przede wszystkim 
sprawa dalszego ut orzenia jednolitego 
irontu z bratnią nam partią PPS. 

Tradycie Łodzi w pracy ;cdnolitoiron
towej się~aja. okresu przedwojennego. Pa
'miętam jednolitofrontową manifestację 
pierwszomajową zorganizowaną wspólnie 

_ Drugim ważnym zadaniem, które tyjnei stawia sobie za zadanie )łuełama- Łódzka orga.nizacja partyjna, jak do-
łódzka organ.izacja partyjna musi rozwie.- nie tego niesłusznego ustosunkowania tych ty<:hczas. nie zrozumiała tej zmiany \\' o· 
zać, to sprawa inteligencji. peperowców, dokonania przełomu w całe.łbliczu swojego miasta, nie spostrzegła je-

_ 'Poważna część inteligencji Łodzi organizacji w odnlesleniu do inteligencji. go nowego oblicza To niezroZllmienie w 
zdecydowanie przeszła do obozu demo- Niemniej ważnym, a boda!j te jednym wielkim stopniu utrudnia rozbudowę t6dz 
kratycznego. z ClZołowych zagadnień, które stoią przed kiei organi7~c,ji. 

Jeśli powstała część inteligenoji stoi organizacją łódzką, to rozbudowa l umaso Trzeba raz na zawsze wyrtll!:ować z 
na uboczu. to jest t,o przede wszystkim wi wienie naszeJ Partii. !Prawda, dest, że no umysłów naszych towarzyszy przestana 
na naszej Partii. tu emy w Łodzi ciągły wzrost Partii. te pojęc'ia o sprawie budowy masowej 

Cały szereg inżynierów. nauczycieli, Wzrost liczebny, w porównaniu z grud- Partii. Trzeba porzucić szkodliwe dziś 
intelektualistów w praktyce pozytywnie niem ub. roku dest dość znaczny. Ostat- Ilń!or;i okresu konspiracji. 
się ustosunkowuje do Polski Ludowej i nio mamy także pewną poprawę w przy Każdy uClciwy robotnik, pracownik fa 
bierze czynny udział w budownictwie prywie inteligencji do kór partyjnych. bryczny, urzędnik czy intelektualista po-
zru.jnowanej Ojczyzny. Mimo to jeszcze l Jednakże, bi{)rąc pod uwagę charakter winien stać się członkiem naszej Partii. 
dziś sporo naszych towarzyszy nadal z naszego miasta i możliwości. stan liczebny Musimy zbudować wielotysięczną organl· 
nieuzasadnionym uprzedzeniem odn{)si się organizacji łódzkiej jest WCiąŻ jeszcze nie zację partyjną ludu łódzkiego, ofiarnych 
rIo inteligencji. p{)tępiając wszystkich w z.adawalający. budowniczych miasta przemysłu, kultury 
czambuł. nie odróżniając często uczci- Mamy w Łodzi zaktady fabryczne. \Y i dobrobytu mas ·pracuiących. 
wych pracowników od nieuczciwych. Ta których pracuje kilka tysięcy robotników. Umasowienie Partii, ułatwi nam roz' 
cy <:zlonkowie łódzkiej organizacji partyj a nasze kota fabryczne liczą ledw{) dzie- wiązanie wielu innych zagadnień Palt'itwo 
nej negatywnie ustosunkowując się d{) in- sia,tki lub setkę członl\ów. Mamy dziś w wych, gospodarczych i kulturalnych na· 
teligencji, nie tylko szkoJza, Partii i ha-\ŁodZi instytucje państwowe i samorządo~ szego miasta i przyśpiesz stwr rzenie 
mują jej wu·ost, ale równieź utrudniają we, wyższe uczelnie i szkoły. Nowa lepszych warunków życia dla mas pracu' 
pracG nad rozbudowa, Łodzi. I Łódź stała się centruIT, dem{)kratycznej I jących. 

Kierownictwo łódzkiej organizacji par I kultury. B. Beatus 
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z OKR PPS, z elementami najbardziej po
stępowymi ówczesnej łódzkiej organizacji 
PPS. W powoienneJ Łodzi iednolity front 
się pogłębił i rozszerzył. Istnieie ścisłe 
powiązanie i współpraca między woje- • 

do lar 
yC"~ two 

L-n 

iązku SamopomOCY VI Sie adIU rz n"o tv. c 
o I demo ratycznemu. - ,. ę 5Z0ŚĆ 

• 

wódz\<imi kcm1tełami PPR i PPS. 

ł 50 a a n listę demokra yczną Wszystkie zagadnienia polityczne, pań 
stwawe i praldJlczne są razem omawiane 
i rozwiązywane. ŁK PPR jest również Po Krajowym Zjeździe Samopomocy I terialnymi mówiąc po chłopsku zrobili' PSL w Sieradzu wniosków z poprzednich 
związany z WK PPS. Jednakże odczuwa Chropskiej na którym p. Mikola}czyk z sobie ze swoich stan<>wisk w LAviązku Zjazdów Samopomocy, nie chcieli pójść 
się brak miejskiej instancji PPS, z którą słynnymi jlri: owacjami nastąpił Zjazd żłób i wyierkę, śladem. tych uczciwych demokratów 
by można było ściślej koordynować pracę Wojewódzki, który napewno niejeden si- Pomimo tego, że masy delegackie były PSL-owców, którzy potrafią wyżej sta
w sprawach dotyczących tylko m. Łodzi. wy włos przysporzył przywódcom PSL,. oburrone dotychczasową gospodarką p. wiać sprawę interesów chłopskich, ani-

Istni.~j(\ rÓW11iE.Ż w Łcdzi równorzę- Ale na tym nie koniec. Jak lawina toczą Plewlńskiego i jego kamratów, jednak żeli interesy już nie partii nawet. alI! 
dne komitety międzypartyjne na wszyst-I się wypadki, spychające PSL coraz bar- przedstawiciele Demokratycznych Partii mafii "londyńskich" przywódców PSL-u. 
k·.;1I dzielnIcach oraz w największych fa- dziej poza margines żyda politycznego w Politycznych i przedstawiciele Zarządu Doszło więc do rozbicia i zgłoszone zosta· 
brykach. Na czoło w realilOwaniu w prak Polsce. Wojewódzkiego Samopomoey Chłopskiej ły dwie listy: jedna bloku Str nnictw 
tyce jednolitego frontu wysuwaj a, się naj- Dnia 31 marca <>dbył się Powiatowy w osobach obywateli Kulki i Potapczuka Demokratycznych i druga PSL-owska. 
większe fabryki: Poznański, Wima, Ho- Zjazd Samopomocy Chłopskiej w Siera- nie chcieli dopuścić do zaognienia sytu- Któż opisze konsternacje i rozpacz p. 
rak. Scheibler i inne. dzu. Beji. Za:proponQwali przet<> PSL-owcom Plewińskiego i jego zauszników, gdy 

Jedność w działaniach na tych fabry- .Zarząd . Samopomocy w Sieradzu stano- wspólną listę w skład której wchodzić ogłoszono wyniki wyborów? Okazało się 
kach przyczyni!a się wydatniE. d{) pOdnie-1 w~ł do.teJ pory. teren wpł~ów PS~u. miało czt~rech przedstawicieli PSL, c:zte: bowiem, że p. Plewińskiemu pozostały 
sienia świadomości politycznej i kultural- NIC dZlwne~o~ ze ~ d,ysktlSJ~ delegaCI z rech z SL l trzech z PFR. Dla ŚWIęteJ plewy, że SLo 'otrzymało 6 mandatów, 
ne.i robotników. Je~t znacznro )OnrclWa w tere~l.U mU~Iell podnIe~c przeclwk<> Zorzą- ~~~ chcia~o dać PSL-owc?m. więcej niż PPR trzy mandaty, a PSL, (ten 75°/0) mu
\';\r11l1kach bytu mbotn'ków. Rosną tak- dOWI PO~latowem~, I. d<>tychczasowemu Im Się nalezało na podstaWIe Ich rzeczy-! siał się zadowolnić dwoma mandatami co 
że slcrc'd l·M partyinvch. ~rr ''':;S.OWI p .. PlcwlnskIemU za~ty de- wistych wpływów w terenie. Jednak stanowi zaledWIe osiemnaście procent' 

_ Wiele Jeszcze istnieje braków we hkatn'p. mo:vląc ... natu~y moral~eJ. Albo- PSL-ow~y o.:rzucili te propozycje z dum- . 
współpracy <;zczególnie w doło h _ WIem CI dZIelnI "obroncy ludu z pod

J 

nym "nIgdy. Jak na teren czysto chłopski wpływy re-
. • wyc or k PSL· d '1' k ś·· N' . l' . kt' 'd akcyjnych przywódców PSL-u okazały się 

J?:anizacjach ()hll partyj. Nie ma jeszcze zna u me gar ZII orzy Claml ma- le WyCIągnę I me orzy przywo .cy 

d 
ttJIlIIłłUU1ll1l1l1l1l11l1l1"lIl11l1l1tttnm!l!IHI'Ultnmll111111111łtłłwn1l1lU1l111111l11l1l111IIIIlUIIIIIIIIII:lIIl1l1l11ll1ł1I11Ił1IUłIIlłllllllllłlIIIIIIIIIIIUlllllllllllllllllltłllllllllllllllllUll1łUUIIIUlutlllłU bardZ'O mało imponujące. W tym miejscu 

ostatecznego zrozumienia zarówno wśród ., • • musimy pod!kreś1ić, że dość duża ezęść 
naszych towarzyszy, jak i towarzyszy z PSL-<>wdlw UC7!Ciwycll demokratów gło, 
hratniej organ;zacji PPS. dla zagadnienia sowahl na list'" bl-"-' dem<>kratycznego, OHYDNE MORDERSTWO W KRAKOWIE. loltar hitJerowskieqo rczimu wywarło wielkie "< VI\. U 

jednoliteg:o frontu. Niektórzy tQ\varzysze Kraków stal się widowni'\. strasznego mor- v stnąsaj~ce wrażenie na cudzoziemcach. Na- przeciwko p. Plewińskiemu. 
n e zdają sl)bie w całej peł"1i sprawy z dcrstwa, dokonanego na osobie dokfpra Roma- stf'pnie wycieczka udała i do Katowic. 
faktu, że jednoJ tv front jest fundamentem na Martiniego, ,,:,icepr?knrat?ra sr-du specjal- PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY DOLNEGO 
podstawą ogólnego zwvcięstwa dem{)kra~ ne~~. w KrakOWie. N)eznan~ s,Praw'cy ,,:,tar- śLl),SKA 

gil,.) w nocy z soboŁy na nIedZielI' do rru"sz- Płk f k' D I Śl k 
c,ii ludowI.., oraz zwycię tw na każdym kania i dokonali mordu przez uder;enie tępym rzemys onłeśC:YJny W o nłeg? . ąk

s I~' 
OdC,'11ku cod l' . kt . N' d . ł Wł d d d zgrupowany w ca o CI we roc aWlU ) o o 1-

Z ennej pra ycznej pracy. Je narzę zIem w g owę· a ze prowa za 0- b" 16 kI d' h St 
d 

. . . . '1" . ś . 'l . chodzenie . cy. o eJmuJe za a ow czynnyc. an za-
ocenJa SIę, ze 1m SI lllCjSZe l CIS ejsze jest· trudnienia wynosi 2.088 os6b. w tej liczbie 

pOr<Jzumienie \V pracy obu organi'zacyj, TRAGICZNA KATASTROFA SAMOCHODO- 80 proc. stanowią Polacy. 
tym szybsze i łatwiejsze pokonanie wszel WA PIŁKARZY POLSKICH. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

kich łrudn{)ŚCi \V budowaniu gospodarki. W ubiegłą. niedzielę został rozegrany w 
Poznaniu meCZ treningowy piłkarskiej repre-

tym silniejszy jest wpływ polityczny obu zentacji Polski, składają.cej się z. graczy -
partyj zarówno na klasę robotniczą jak i członków związków zawodowych, z poznańską OCHRONA ZIEMIOpŁODÓW. 
na najszerslC masy chłopskie i inteligen- ,.Wartą. ... Mecz mi a! na celu wyłon';enie jak Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
cji pracującei. najlepsze~Jo składu reprezentacji prze~1 wy jaz zleciło Izbom Rolniczym w Sopocie, Poznaniu. 

Raz jeszcze okazało się. że ci przyv.;ód
cy PSL-u, którzy dają unieść się zaci~' 

rzewieniu i nienawiści do sprawy ludu 
pracującego zostają w decydującym mo
mencie opuszczeni przez swoich włas· 

nych zwolenników. Chłop w swojej masie 
jest demok:!'8.tą i tylko do czasu daje się 
wodzić za n'OS. 

Po tej lekcji cóż porostało p. Plewińskie
mu i jego gru:pce? - jedno tylko! - zro
bienie warcholskieg<> kawału w stylu te
go laki zrobił "wielki wódz" na krajowym 
zjeldz!e. I to zrobili. N' k' d dem na tournee do Francji. Po meczu drużyna Warszawie. Katowicach i Krakowie przepro-

Ie Je 'zatargi międzypartyjne na fa reprezentacyjna, kt'r~ przybyła do Poznania wadzenie w terminie do 15. 4. r.b. kontroli 
brykach wynikają z wzajemnego niezro- z obozu treningowego, zorganizowanego w magazynów. elewator6w. składów spicl;rz6w i Przy wesołym nastroju całej sali odbył 
zllmienia swoich zadali. gubienia się W Slawie na Dolnym Śląsku. udała się w drogę innych miejsc przechowywania i pnerubu się wymarsz wcale nie triumfalny niefor
drobnostkach. w nieodróżnieniu rzeczy pow otną autobusem. W nrodze już niedaleko ziemiopłodów. tunnej grupki niezadowolonych. Na czele 
ważnych {)d mniej ważnych. Dobro fa- 0<\ Slawy, autobus uległ katastrofie. która by- Celem kontroli jest stwierdzenie stanu maszerował p Plewiński i jego sekretarka 

la tragiczna w następstwach. Gracz krakow- zdrowotnOŚCi poszczególnych part:i ziem;opło- h 
bryki i ogółu rob-otników powinno być skiej "Garbarni" Lesiak poniósł śmierć na dów oraz ustalenie ich pochodzenia. tec niCZ'Ila a ochotników idącYC;h za nimi 
istotą iednoJitofront wej pracy. Niektórzy miejscu, a kierownik ekspedycji znany pil- W razie stwierdzenia obecnośct szkodni- było niewielu. 
towarzysze nie zrozumieli jeszcze. że po- karz prof. Ciszewski ulegl złamaniu obu nóq. ka..'I' na roślinach importowanych, W'strzymilne Jest rzeczą charakterystyczną, że wśród 

, ł Na szczęście życiu jego niehezpieczeństwo nie zostanie wydawanie ziemiopłodów tak M.Slen· . . ... 
przez sciStą współpracę kierownictwa 0- zagraża. Reszta zawodników poniosla lżcj5ze nych. jak i konsumcyjnych. celem poddanIa tłumu .J?Ot~lając.ego rozblJaciln wybryk 
bu partyj dążą d<J zbudowania jednej" okaleczenia. Prezes KS "Warta" mec. Linke ziemia płodów dezynfekcji. ,1'. PlewlnskIego me zabrakło bardzo po-
D1{)cncj, masowej partii robotniczej. udał się samochodem z Poznania do Slawy. I kamej grupy uczciwych i poważnych go-

_ Kierownicze instancje obu bratniCh aby na mieiscu pnekonać się o stanie zdrowia KONFERENCJA W SPRAWIE ZWALCZAl'flA spodarzy PSL-owców z ob Strumi 'skim 
zawodników. Ciszewski przebywa w szpitalu. STONKI ZIEMNIACZANEJ . ... . n 

partyj powinny poświęcić znacznie więcej Dnia '8 kwietnia :b. odbędZie się w Mini- na c~ele, którzy 7:JW<> obJaWIlI swe obu-
pracy i uwagi pracy dołowych organiza- DZIENNIKARZE WŁOSCY ZWIEDZILI sterstwie Rolnictwa i RR. kon'elencja w spra- rzeme. 
cji. Ważną sprawą jest podniesienie u- OŚWIĘ:CIM, wie zwalczania stonki ziemn:aczanej (chną- Zywimy niepłonną nadzieję że obecnie 
s\viadornienia politycznego członków !Par- Dziennikarze wloscy. przybyli do Krakowa, szcza Colorado). .. b 'k" h zwiedzili w drugim dniu pobytu Bibliotekę Ja W konferencji wezmą udział przedstawi- po ,:sumęclU . oso n~?w uprawia.iącyc 
tii. \Vyrobienie polityczne członków 'przy gielońską wraz z urządzoną specjalnie dla go- ciele Państw. Instytutu Gospodarstwa W:ej- swoJe własne intereSIkI w rodzaju p. Pl e
czyni się do szybszego zrozumicnia tcgO ści wystawą rękopisów średniowiecznych i I;kiego w Puławach. Stacji Ochrony Roślin. wińskiego uczciwi gospodarze PSL-owcy 
ważnego zagadnienia, jakim bezsprzecz- starych druków pochodzenia włos' · i ego. Na- Związku Sa~opomocy . Chło~skiej,. Państwo- wespół z rolnikami SL-owcami i PPR-ow
nie je t jednolity fr{)nt klasy robotniczej'. stępnie wycieczka zwiedziła słvnne kopalnie wy ch Z~k!adow Hodo~h Rośllll, zamteresowa- cami prowf.ldzić będ d . ł l ść 

soli w Wieliczce. Saliny wielickie, ich pr7e- nych Mmlsterstw. Panstwowego Instytutu Hy- , ą owo~ą . zJa. a no 
- N'e wątp'my, że wspólna wojewódz SZIOlić. zarówno jak i obecne metody i wyso- drologiczno-Meteorologicznego. Centrali "Spo- ~a dobra chlopow w pOWle~Je sleradz-

Ira narada aktywu partyjnego PPR l PPS, 'ość produkcji wzbudziły duże zainteresowa- lem" orąz przedstawiciele świata nauki. klm. 
która odbędzie się w dniu 7-go kwietnia, nie gości zagranicznych. Tego samego dnia Program konferencji przewiduje omóv,rienie Nowemu Zarzadowi Powiatowemu 
napewno usunie wiele braków i niedoma- dziennikarze włoscy wyjechali do Oświęcimia, metod zwalczania stonki ziemniaczanej oraz 

gdzie oglądali b. obóz koncentracyjny w Brze-, org1mizacji pogotowia przeciwstonkowego w szczęść Bożt,t. 
gań wspólne) pracy w terenie. zince. Miejsce śmierci 1 kaźni wielu milion6w Polsce. - S Polelum. 
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ostrzonymi śpiczasta wierzchoty szybko w dno piaszczyste uchodzą. 
Raz wraz ciężki ztom żelaza ż hurgotem łańcuchów sunie w górę po 
wyślizganej powierzchni !-0ża stromego i piorunowa spada. Raz wraz 
obła, żółta strzała olbrzymiego pala usuwa się sprzed oczu, uchodząc 
w dno c-0raz glębsze coraz bardziej tępy, głuchy, oporny odgłos wy
dając. 

Setki robotników snują się po wiązaniach paloWYch, łut W}'budo
wanych i &Pojonych mutrami. Jak mrówki, czy termity, ~ rsędem. 
miarawo nogi podnosząc ł do taktu wykonYWUdą.c przepisane i przewi
dziane ruchy rękoma. Tam i sam stole. na drabinach machin, na pod
muchy \viatru wystawieni, podobni z oddalenia do flag i pawilonów. 
Twarze robotników schtostane są od wiatru, czarne od slońc'!l. Drew
niane ich trepy kotacą o belki, tramy, wiązania poprzeczne i narzucone 
tymczasowo deski, gdy biegną i skaczą, wykonywując swe dzieło. 
Odzienie ich zniszczone jest od pracy, "płowiate na wichrze, upale 
i deszczu, podobne d:o ich zarostu i wtosów, - podobne d-0 kurzu, py
tu, zeschłych trocin, do wiórów i odrzuconych opiłków. Jedni z nich 
mają na głowach miejskie kapelusze, dobrze przez plutę wYmYte, inni 
czapki -0kr~gle, wojenne, z pruskim czerwonym, mocno sipłowialym 
lampasem, inni niemniej spłowiałe W'-OIJenne, polskie rogatywki, a desz
cze inni okrągłe, płaskie rzeszota moskiewskie. Spod tych oznak po
tęgi wojennej minionej lub nowonarodzonej w tych cz,asaęh, patrzą 
oczy siwe lub czarne, badając każdą rzecz trzetwo, surowo, uważnie, 
pilnie i zimno, bez sympatii i pokory. Oczy te usiłują pojąć od jednego 
rzutu istotę zjawi ka, sens zadanego trudu, utatwić sile swych mięśni, 
mocy kości i wię4ów ciężki sposób wykonania. Nad tym skra\ •kiem 
przyrnor. kiej bielawy i półkolem ujarzmionej z,atoki panują wśród nie
ustanneg-0 szumu morza łoskoty miotów, ostre ciosy siekier, dźwięczne 
bicie w kowadła, szelest piły, trzask przerzucanych skrzyżaków i tę.pe 
echo oporu rdzenip. drzewnego przeciwko pracy, nie-;trndzonego obu
cha i dlóta. 

Na skrawku lądu zalega piasek miałki, wymieciony przez morze, 
pełen drobnych, fiołkowych muszelek. Zrzadka porasta go trawka tak 
uboga, że ledwie ją stać na bytowanie widome. Tam i sam uczepił się 
piaszczystego garbu przyz;emny, rozpłaszczony oset z kolczaJtymi liśćmi, 
albo charszcz chropawy, o bladym kolorze badyl6w. \V spalonych, 
płowych trawach, na torfie lub p;asku bytują karykatury gł6wek pol
nych brak6w, naparstnic, albo szarej skabiozy. 

Powierzchnia tej · nadmorskiej pustki, pełna jest dołów piaszczy
stych z oberwanymi brzegami, gdzie noga przechodnia zapada 
w sypką głębinę. Tylko stare żłobvwi,ska zapomnianych drożyn po
krywa zieleńsza nieco murawka. Na wydmuchach litego piasku ślady 
niezliczonych stóp, wklęsłe, lejkowane dzioby, nie wskazują czasu, ani 
kier„nh1 kiedy i dokad id1c wygniotła je przer.:hodz<).Ca tędy stopa czło
wiecza. Wsz~dzie p.:>niewiera się mnóstwo wiorów sczerniałych, ze-
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schniętych, którymi wiatr ~ię zaoawi,a, wł6cząc je po rozległej przest· 
rzeni Wzdłuż i wpoprzek wydm, murawki i dołów przepaścistego 
szczyrku, rzucone na okrąglakach szyny roboczych kolejek plączą się 
pod nogami, w rozmaitych idąc kierunkach jak wiory. Wśród nich 
lmią solidnie na mocnych progach, grube i niewzruszone nyny szero
kotorowej kolei, do~ooj belki, deski, i kamień. 

K.amiienie leią je.k •góry, praoowicie na. to miejsce prr.eniesione z o<iw 
ległydi p6l, z dalekich pła.si:czy2:11. i wzniesień, gdzie je pogubiły lub 
wepchały w gł· b m<>ren kxłowoe, ..,. !W'9~ wiekui9t~ da1 Wędrujące. 
Obok leżą, równoległe lub wyłamujące się z porządku, niemniej wysokie 
stosy belek, tramów sosnowych, o śniatach odartych z kory, piętnowa
nych cyframi, przyniesione eutaj potężną wolą i siłą pracowników. 
Ociosane i obrobione z obudwu końc6w, leżą jak biczyska, kt6rymi pań
stwo i interes poganiać będą siłę morza. Wyrwane jako chwast, z głębi 
lasów prastarych, wydarte ze szczytów i pochyłoki g6r, p6jdą wnet 
posłuszne w rudozieloną głębinę słonego morza, głową na dół upadną, 
śmigłym wierzchołkiem zanurza się w leje, wydrążone przez parę w twar 
dym podłożu na pi~ metrów głęboko zakopią się na wieki pod dzie
więoiometr"OW\ wody głębiną, ażeby wiekuistą niepodległo§ć Swiatopeł
kowej dziedziny zbudować. Zaciosy w-ie{1cowe, wklęsłe fugi, śruby że
!azne i mtttry na moc wkręcone spoją je w jedno paliszcze, niezłomne 
Cłła szdcfomctrowych bałwan6w burzy najbardziej szalonej 

Na S2!:ynach kolei sroją dziwne kształty kafar6w, pracowicie speł
niających swe zadanie. Przenosi się z miejsca na miejsca kran Osgood'a, 
kwadratowy potwór z szyją ż6rawia, rnńcz,1cy wokół swej osi, z ka
wałem surowca lub belką olbrzymią w kłach pa~zczęl-i, i<tny turoń, po· 
mykający raz za razem z błyskawiczną S7.ybkością. Bliż~zą przestrzeń 
zagradzają baraki z jasnych tarcic, nakryte płaskimi daszkami z niepo· 
wabnej papy, pełne posłań i długich stoł6w jadalni zbiorowej, - klo
zety, roznoszące w nieskalanym powietrzu potworny fetor odchochów . 
kilku setek pracownik6w, - stosy porozmiatanych desek i odrobionych 
pnęsd, które wnet p6jdą na swe miejsce w tamie portu gdy{1skiego. 

Na widnokręgu stoją w ordynku porządnym niezliczone czarne pry
zmaty torfu wydobytego już z głębi i w me.he złożone~o cegiełki. Lekka 
para wiekuistej zgnilizny unosi się nad niedosięgłym dla oczu obszarem 
chylońskiego pustkowia. Leżały tam drzewiej, piaski denne, głęboką 
pracą morza złożone, a wodą nasiąkłe ja!, gąhka. Na typ półobe~chłym 
obszarze zagnieździł się mech, torfowiec. W ciągu długich stuleci ten to 
kożuch torfowy tamował bieg swobodny chyloń~kiego potoku. Wsy
sając w siebie wody słodkie, rósł szybko, coraz wyżej, aż do dziewię
ciometrowej grubości. Niedo.schnięte jeziorzysko pomorskie zamieniło 
się w mokre torfowie. Tam to właśnie, w tę prn<tara kii•iubska pażycę, 
·gdzie niegdyś przelewało się morze, gdzie przez wieki kr6!owała n:ema 
głusza) gdzie leżała pustka z;ewająca, a diabeł Smętek św;;-r iki 'W je, 
straszliwe dla luazi, po nocy obnosił, - znowu na rozkaz ludzh.i mo· 
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f'l,e ma się wrocic, Wla~ się Mł. '!'la. aW'a Kilometry <faleKo W głął) }ąCfn, 
znowu się pod moreny posunąć, - na kilometr z g6r~ wszerz się roz
p<>trzeć, na <iziesięć metr6w w głąb zapuścić. Ma sob'ą napełnić doki 
uwieczniione ocmentem, omurowane i oskalone głazem ciosanym, - ma 
się potężnie l:<YLS'llr'ZyĆ w basen !roakowy' o półkilometrze m"dnicy' 
W' kt6rym największy dreadnOUKht o sile maszyn, równej s.ile !iodemnartu 
tysięcy koni, obróci ~ lekko dookoła nrej Oli. 

Ock.nlibna znowu z tylos-otletniego snu wola Cbro6rego u3ła, spe1„ 
niona wykooaniem sprawa. żywota Jana Henryk.a D~browskiego, ob
jawia się w uj stronie, aieby pokazać ułamek potęgi wielkiego plemienia, 
zabudowując zimną pustkę od strony Gdyni ubogiej i od strony mar
twyoh pagórków Oxywia. Tu i tam pobiegn4 w ciągu lat kilometry 
betonowych i kamiennych bulwarów i plarow. Tam, gdzie ter~ wałę
sają się w malaryanym oparze białe lub łaoi:at.e kozy, uwi~zanc na. post"' 
ronkach przytłoczone na głucho do kołk6w wbitych w torfowitto, -
gdzie beznadziejnie i ~skutecznie., wielkim zbiorowym gęganiem gę
gają siodła.te g~ bi~dając włr6d kup bezuauciowego torfu na swą de
portację w te jałowe pseudo - trawy pn~ oberwane i niewiarogodnie 
brudne dzieci kaszubskie, - gdzie majestatycznie przechadzaj~ się węd
rowne wrony, a czasem przcbie'gnie bezpański pies, naszczekując z od
razą w nudne rozłogi, - zaświszcą sygnały setek kotł6w, bić hccdą 
wniebogłosy, jaik w Southampton, tysiące młot6w, warczeć będą maszy
ny, łpiewać będą pracownicy, przygotowywać się do piodróży wokół 
globu ziemskiego polskie okręty i młodzi polscy marynarze. Forty na 
cvplach Helu, Oxywia i Kamiennej G6ry osk>nią to pracowisko od po
kuszenia się o nie wroga, linie kolei żelaznych poniosą stąd dorobek 
świata w głąb lądu, a z głębi lądu przytaszcza na wywóz dorobek pracy 
rąk polskich. W ciągu lait wykopany zostanie z długiej szyi chyloń
skiej ośmiometrowy pokład t.orfu, a podspodni piasek wyrzocony na 
podstawę wał6w i tam, ujmie kisnące wody malaryanej rzeczułki w 
czynne i żywv działające baseny. Wok6ł bulwar6w stan~ olbrzvmie 
hale, warsztaty, windy, przedziwne kształty stoczni i magazynów, biura, 
domy, baraki, hotele. Rozłożą się pod półog6rami Oxywia w wew
nętrznym porcie Polski, szeregi grubych kominów okręt6w wojennych, 
z ich wieżami i bl0ckhauzami, z paszczami armat i złowieszczym ło
żyskiem straszliwej torpedy. Głębokie gdyńskie morze, najgłębsze miej
sce w gdańskiej zatoce, ujęte zostanie w szerokie, kilometry zakrdla
jące mola, czyli ostoje przedportu. Z dwu stron, ~d Gdyni i Oxywia, 
na tysiąc metrów wysuną się w morze paliszcza. Między nimi, w za
toce stanie na poprzek łamacz foli, - ·falochrón, - zostawiający do 
przedportu dwa wolne wjazdy dla wielkich i małych okręt6w. 

Ten niewysławionej piękności poemat, tworzy W · 'drzewie, k'arnie
niu, betonie i żelazie, - ten przepotężny dramat, ukazujący wydzieranie 
morzu jego w6d, siły głębi i władzy, - ta wspaniała powidć o rozdarciu 
ra_!llicnie!!l głvwieka dziej6w ziemi i kisn~cego ze stulefia na stulecie 
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WIATR OD o z 
Wysunięta w morze gfowa Oxywska zamglona była. man 

Kształt stare4:<> kościółka, który przerzyna pustkę półwys1711 od dzf94 
więclu bezmała stule<:i, zarysował się na tle drzew cudnego cm ntar 
na stoku góry. Niemało wiatrów chłostało wielkie głazy podst owt. 
tej świątyńki. Liczne zmiany dzledów t>rzesunęły się nad tym gat roent 
westchnień nadmorskiego ludu, wielekroć przekształcanym, pnolepła" 
nym i doklecanym z pre>stacka.· Przeszły nad nim pana a'llła mnisz 
krzyżackie i świeckie, zabory, wyWlaszczenia, księstwa, ładrlw 
królestwa. cesarstwa. Zawsze •ednako uparte stróżowało d 
morzem. 

Morze rudozielone, a fiołkowe w oddali poruszało słę 'il - ca 
swoim obszarze. Białe, a jakby lękliwe piany snuty się na czubach fa„ 
li i chyro w tonach ginęły. Na brzeg wklęsły i płaski, lukiem równym 
wygięty, woda szla nieustannym podrzutem, wciąż przemy-wając ~go 
zdziar sz,orstki i gruboziarnisty, a pracą wiecznotrwałą t dzająo 
miatkle>go plasku zwi.lgotniale smugi. 

Niepamiętne, zawsze jednako wytrwale, niezniszcza1ne 
kie samo było, Jak przed niezliczonymi wiekami. Tam i sam rud 
wony, szary, napoty ozwini~ty dla wiatru żagiel nlewidzlałn 
przerzynał zielone wody i błękitne niebo. Tak samo ~ak :t>rsed 
czonymi wiekami. 

Lecz zuchwała i bezczelna nowość narzucita się oto tel (!złeCJzftd , 
'Jasnoiół~e przęsła grobli portowej werznęły się w samoistny, samO" 
·władny 1 jednobarwny przestwór morza na sześćset metrów od brze" 
gu. Poprzeczne ramię na setkę metrów wpoprzek, a w kiernnku Kt:PYi 
Oxywia, zagrodziło zatokę. Między pale sosnowe łamacze fal~ 1Jabita 
w dno głębokimi żelaznymi kafarami, wwality się istn góry gtazów~ 
.Tysiące beczek cementu skują kiedyś te głazy w jeden wat ostoi, nle
aostępny i niezdobyty dla naijszaleńczei burzy. Tak to wdziera się wtra„ 
cza i zachodzi w niczy.ją, bezpańską zatokę pierwszy port Rzecwos.„ 
J>Qlltei. Sześć wież wynios.łych dla mtotóv.r, sitą pary rzucanych, V.'Y"'i 
dziela wciął ze siebie kłębki pary, smngi d5mu i tępy t-oskot uderzeft.
'.MlotY. bid!\ miarowq w o.dziemki wielki~h sosen kaszubs~ich~. kt6re u 
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Kin 
. „POLONIA" (!Piotrkowska Nr 

„POD OOL YM NIEBEM" 
„TĘCZA" (ul. PiotrkGwska 108) 

„POD OOL YM NIEBEM" 
„WISŁA" (Przeiiizd 1) „ RIA" 

ul. Marszałka Stalina 1) -
„WOŁGA • WOŁGA". 

„BAŁTYK" (Narutowicr.A ~O) 
„ROBIN fIOOD". 

„GDYNIA", (Przejazd !) „NIEWI. 
DZIALNY WRóG". 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) -
„BłAL Y MU1'ZYN". 

„WŁóKNIARZ" (Żawadzka 16) 
Amerykański film sensacy „!TRZE 
LEC Z BENG I". 
„HEL" (Legionów 2) 
Amerykańsłtl fil •otyc y „GUN-
GA DIN". 

„ROBOTNiK" (ul Kilińskiego 178) 
„SERCE I SZPADA". 
.,PRZEDWIOśN!E" (żeromskieg(ł 

'14-76) „SIÓDME · NIEOO" 
„TA Y" (Sienkiewicza łO) 

Gt.OS · .ROBO'fNICZ~ 

tr„ wnuzq a i sztuka 
TEATR WP. o godz. 19 min 15 komedia DWA OOśCINNE WYSTĘPY 

Fredry ZEMSTA, której wy t.nvienie stało się W flLHARMONII 
nowym wielkim sukcesem artvstycznym Te- W piątek 5 bm. Państwowa Filharmonla 
atru WP. Na czele ze. polu naiznakomitsi gościć będzie dwóch wybitnych artystów z Ka 
przedstawiciele aktorstwa polsk iego: J6zef -towlc. Stanisław Mikuszewski, profesor Pań
Węgrzyn. Jerzy Leszczyński i Władyslaw stwmvego Konserwatorium w Katowicach, o
Orabowskl w otoczeniu: Tymowskiej, Zaręblń- degra piękny koncert skrzypcowy Paganinie
skiej, Boguckiego, Swiderskiego, Pilarskiego, go. :l'rzy palpicie kapelmistrzowskim stanie 
Dobrowolskiego, Dewoyna i Śródki. Zemsta Anatol Zarubin, utalentowany ka'Pelmistrz Pań 
grana będzie codzlennle wieczorem do soboty stwowej filharmonii w Katowicach. W pro
włącznie o godz. 19 min. 15. W niedzielę gramie of'kiestry utwory Mozarta, Beethove
o godz. 12 i 15.30 Zemsta. Wieczorem o godz. na I Czaikowskiego. Bilety do nabycia w ka-
19 Elektra. sie kina „Battyk" Narutowicza 20. 

TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o 
godz. lSt (w niedzielę o godz. 15 i 19) Mariusz 
znakomita komedia Paznola w reżyserii i z u
działem Aleksa<ndra Zelwerowicza w 19apisc>--
wej roli Cezarego, należącej do najświełniei
szych w repertuarze wielkiego artysty. Rolę 
Mariusza l ranny grają na przemi1u1 AmłrzeJ 
ta]!ioki i Justyna Karpińska ora.z Czesław 
Worfejko i Halina Czengery. 

TEATlt KAMmtALNY DOMU żOlNIEttZA 
Daszyi1sklego 3.t 

m radiowr d iś 

,,OJCOWIE I DZIECI" 
„REKORD" (ul. Rzgows 

„MANEWRY L if". 

Oockiennie o godz. 19.15 ke edia „Ich 
C-swero" Galtryeli Zapolskiej z Mirlł Zimińską 
w roY głównej Udział biorą: Jmina Macher
ska, Hanna Eiel!cka, Marla Kan ewska, Jan 

) _ Kothanowiez, Ludwik Tatarski 1 z'dzis w Rel
. Il ysereweł Erwin Axer. an czynna oo

dme e od goch. 15--eJ. „BAJKA'' (Franciszk:iń~k? 31) 

5,51 Kraków. 6.4.5 Warszawa, 7.10 · P znań. 
7,45 Warszawa. 8,:lO Skrzynka poszukiwania ro 
dzin. 8,45 Codzienny oflcinek :prozy: „O żoł
Illiemi tułaczu" nowela Stefana Żeromskiego. 
9.00 Rozmaitofci. 9.10 Program na dzień bie
żący. 9,15 Prżerwa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
:z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12,05 War
szawa. 14,40 Płyty. 14,55 Przegląd teatralny 
15,05 Re7.erwa. 15,10 Plyty. 15,30 Wiadomości 
z miasta i prowincji. 15,35 ,,lit minut pel
szczyzny" - w opr. Jerzego Wyszomirskiego, 
15,45 Piefui.i Schumanna w wyk. Halszki Ba
Cilwiez, akomp. Kiejstut Jacewicz. 16,00 War
szawa. 19,IO. Audycja dla robotników: 1) Kim 
jest La Pa5"onaria" - pog. Grz~orza Timo
fleJew.a, !) l'eg. Ligi Kobiet w opr. Ireny Kaw 
czakowej, 3) Płyty. 19,30 Warszawa, 21,00 Pog. 

„PRZEZ ŁZY DO SZCZę9CIA" 
„WOI,NOśC" (Napiórkowskiego 16) 

„KIEDY JFJSTES ZAKOCHANA". 
„ROMA" (Rzgow8ka 84) 

,,KURHAN MAŁACHOWSKI'' 
„ZACHĘTA" (ul. Zgierska .ł) 

„ZNACHOR". 
„MUZA'' (Ruda Pabianicka) -

„ZBIEG Z SAN QUENTIN" 
Początek seansów w dni pow -

nie o godz. 16, 18, 20 _ W niedzielę i 
świ~ta o god·'· 12, 14, 16, 18. 20. 
ZMIANA GODZIN ROZPOCZĘCIA SEANSÓW 

W KINIE „POLONIA" 
•• Polon,ia" rezpoozyna cihec11.1~ -seanse: 

w dni powszednie o !;Odz. 1S. 17.30 ·i 11. W 
sobotę, niedziele i święta o pór grnh:I y l'M
nlej. 

Prz rzed ot biletów do 
Wolno ć 1 Roma dla czło ów ZwJą'Uów 
Zawodowych (zgłctszenia zbiorowe) c-Oby 
wa się w Radzie Z~kładowe1 feilxylci (';eye_ 
ria (PiotI'kowsika 295) od ~&dz. 10--13-tej. 

Celem uniknięcia na1łoku JM ie„ o 
przychodzenie n.a woześM~e semff. 

KINOTEA T" OSWIATOWY O. M. 
-T. U. R.. - Kopernika 8 - w p~t 
„MEKSYK„. 
„OŚWIATOWY" oodzieunie o 1odz. 17 

i 18.30, w niedzielę i święta 15.30, 17 i 
18.30 wszystkie miejsca po 5 i 10 zł. 

---o-
PORANEK SYMFONICZNY W :FILHARMONH 

klej <b:tny Radiowej w opr. red. Jana 
TEATR ,,SYRENA„, Tra 1Rutta 1. Piotrowśi~o. 21,10 Recital fortepianowy 

Dziś przedstawienie wielkiego widowiska mu- Mar· ·in ' 'ej - ltiegerowej. 21,30 Koncert 
:zycr.nego Z. Gozdawy I W. Słc:pnla reldamowy. 21,40 Skrzynka poszukiwania ro-

t. del.n. 22,()(1 Audycja rozrywkowa z Bvdgos:z-
„TRZ'EJ .M.U IETE OWIE'• C'Zy. 22,15 Warszawa. 22,30 Koncert !yczeń. 

z udzi em całego :zespołu „Syreny", chóna 23, W wa. 23,35 Program na jutro, za-
l baletu. Pocz. pnedst. o godz. 19.15. b1 ie audycji i Hymn do odz. 23,40. 

8 88• 5 E •• SD 9 

kład riałó udowlanych 
p6łdziel • S ofywców w Łodzi, 

Roki ińska t ł. 138-21 
poleca o c przy tęp ych w ka j ilości 

CEMENT, 
APNO, 

A 

KINO POLONIA 
ul. Piotr o !łka 6'l 

Pocz~ek &e'8111SÓW1 
w dn.i POJW\3 e o goch.r 
16, 11 1 20; 

I(INO TĘCZA 
ul. Piotrkowska lł8 

P SM!lSÓW: 
w dni pOIW'Sl1: ie o godz.! 
16.SO, lł.30, t !0,50i 

od god<z. 12-eJ. w ·-e1~ i twittta ad godx. 12.30 

DZ I$ PRiMI RA 

Wesoła komedla produkcll francuskie! 

o oł e '' 
W roll gł-Ownei Meg. Lrmonier. 

W niedzielę 7 bm o godz. 12-ej w poludaie r.ai--..... 1011:1:z:::::1-===-,..-------------;i,.-----=--ro;;:~ odbędzie sil( XV. Poranek Symf oniczn:v w 
Pilliannon~ O~iest~ prow~i Dy~ Zdti~aw ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Górzyński. Solistką koncertu będzie jedna I mlamy. 
najwybitniejszych naszych skrzYJ)acflek Bro-
nisława R.otsztatówna, która odegra n18'mier- e wni ski prz łut le P AS S E • PA R TO U T 
teiny koncert shrzypcowy Mendelssoltna. Na-
czele proiramu „Piąta" Symfonia CzaJkow- prz~ mje OkręgowY Zarząd in, ut tet'omskie.głt 100. Wszystkie nievrze-
skiego. Ceny miejsc znitone do J'Ołowy. 

Bilety sprzedaje kasa kina „Bałtyk" Nant· dłuśone passe-partout tracą ważność z 1-g<J marca. 
towicza 20. 

11111111111111111111111111 I L e k a r ze 
DR S. ŻUIUKOWSKI (z Warszawy) Specfa· ~_;;;~!!i::=i:~~~~~~:fllcU:~~~::::,~~~~~~le;;::ta:.:.!:;!~;:ż::~~ 
lista chorób skórnych we11erycznycłt I moczo· 
płciowych przyjmuje, Ł6dt, Piotrkowska 38, 
godz. 12-1 I 3-i. 

DR. ZOFIA SKONIECZKA, lekan szpitala „Ko 
chanówka". spec. chor6b nerwowych !'rzyimu 
je 4-6 ul. Pietrkaw a 16. ,._,..,,._,.-,,.i:----~----=---=---

Dr. mei. B. MIKULieZ 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w 1 -
ezeniu chor6b dzią~ł· 1 tamy U9tne.:f, ulica Za
wadzka 17, tel. 144·415. 
-- ~- --------

SERY petnotłuste (tyltyotd, ttil'l'istów) w vrJ
borowym gatunku. Dr6b mrorony faęsl, kury) 
tańszy, niż mięso. Jaia świeże - certy hur
~we -:: „Społem" - Łódt, GdaM a 184. _ _ 

Dr, MIECZYSt.AW S:OW.ALHf 
specjalista chorób skórnych i w.enerycz· 
~'lc_Łp2zyjmuje li-=:!!_~ Al I-go Maja 3. 

DLA STOŁÓWEK miski do Jedzema, wiailra, i'W 1 za 
iarnki emaliowane, łyżki. Sprzedaje, Pomor-. ..::.i~..i.He._--:oi;.? _________ ~--...~ 

Dr med. • Tołczyńskł, starssy a~t Uni
wersytetu tódzkiego. S1tecJalista chorób uszu, 
nosa i gardła. Sienkiewiou 37. Przyjmuje od 
3-6 pp, 

12. SICJtADZIONO kartę rozpoznawczą i lerit. tram 
- -- - - - -- - \V ·ow• l'rarlilusa Jana, Przejazd 76/23. 

ACIZYNIA kuchenne, miS>kll, łl'illci seołowe, 

lllOłe. laita.ricl, parnilki, Wiadra ocyin.k wa1Roe, UNIEW AżNIA się z.gubioną leglt. z Urzędu Za
pe."91.niie eta:lewe p leca Hurtowni.a, Hdź, ~mdAienia Walawsk!ej Walerii, Lwowska 1.!· 
R.zgoiw*a 3, MA. 13 -21. 

NIWELATORY, teo«olitF - trójnogi - laty 
„CENTRALNY ZA1'ZĄD PRZEMYSŁU PA- g,prz~ geodezYiny - mikroskopy naprawia, 
PIERNICZEGO - Wydział Pracy i !>tacy r>O- ku}lłuje Warsztat (}Jły€zny, Łódź, ul. Nowo
sznkuie Pilnie bie11:tei maszynistki-stenotypistki. miejska 3, tel. 145-,5. 
Zgłoszenia: ul. Sródmiejska 11 - telefon - --'---'----------
212_43„. MANEKINY krawi ·e damsl\,ie. mę kie oraz 
PO-TRZEftNA wychowawczyni do 2 chł<Yl)Ców Podusz:ki do J'rasowan·:a poleca Józef Snhczak 

~gierska 17 m. ?._Pracownia manekinów. __ 
czteroletnich i 1 sześcioletniego z wyjazdem 
na wieś. Wiadomość: tel. 127-36. OlLOTYNĘ kupimy I" ryka GM~ „Sokół", 
POTRZEBNY-Ci) księgowy (1) naJący (a) Łód.!.~dań,ka _pt, tel. 110-14. ___ _ _ 
przebitkową buchalterię. Państwowa fabryka I T -~ .----r. St . ._._ •' ,.. a•' 

,. t 6 K"l"ń k" 90 .!''"'uCZVDT.>Ne:te " 1JJW9 ' ...... or ' 
s,ve r w. I 1 s iego · „hłea.ł•' iłlne nirtycbmBJS•t prywa ie k y. 

DNIA I.IV. 46 R. skradzione !'alcówkę i za
świMlezonie pracy Klimka Stefana, oraz ze
zwol ie na stragan, potwierdzenie udzielenia 
!l'loiyczki Odbudowy Paf1stwa i patent na han· 
liel manufakturą, Klimek Bronisławy, Południo 
wa rn. 7. Łaskawy znalazca zechce zwró
cić u wyna rodzeniem. 

ZGUBIONO lerit. tramwa.!ową za m-c marzec 
i !I pun.któw Defocińskiego Teodora, Przędzal-
t1iana lOT. · 
zóuatoN'ó 2 I !tym.a le tramwajowe Bed
urek Cecylii. Piotrkowska 136/6. 

REPASACZKĘ do podnoszenia oczek wykwa- Hełm Sró 'eijska 22. 
l!fikowaną na maszynę od zaraz. Szolinowa . UNIEWAŻNIA się z.<;ubione w dniu 3.4. 46 r. 
P iotrkowska 30. ' I<_UP1:JJEĄ~Y wsz~lk1ego_ rodzaju maszyny do dokumenty: karta ewakuacyjna, książeczka 

l'li' "" i1111. 1·ll!lllll Ró"'ne 1111111111.lll,!.ll!,111111111111111111111111 Pl.sarna, .!1cz~111a i 1'0w1elaczc. „.l\\cchanlzacJa :vojskowa •. clok~menty dcmobil~zacyjne i za-
1 ' ' ~mro\V!__!'IO!rk_?wska 55, tel. 163-37 .. ____ swiadczema woiskowe na nazwisko adwokata 

„MECHANIZACJA BIUROWA'' Piotrkowska KUPUJEMY złorr. srebra (przedmioty utywa-l .Tuliana Jasińskiego, Łódź, Pilsnd kiego 57 /3. 
55 tel. 163_37 Maszyny biurew&. Orgaiz11.- ne, menety) - 11lacimy naile!łiei. Laborato- Łaskawy znalazca., zoohce zwrecić za wyn1-
.._ .Wa.rszta.ty repera.~. rlum. Płac Wol ś.~I a, m. 2. icodz. s-a rrodze:l!.i 

':>tr 7 

Nie żabra ni~ "'r :.- t ii.y n3 świ~ta 
W związku ze zbliżającym się okresem przed· 

świątecznym, powodującym z'Yiększone za.. 
potrzebowanie na drożdże, okresem często wy• 
zyskiwanym przez niesumienną spekulację, usi. 
łującą podbić sztucznie ceny na wspomniany 
artykuł pierwszej potrzeby, pożyteczną bę
dzie rzecz4 stwierJzić, że Zjednoczenie Prze. 
mysłu Drożdżowego już obecnie czyni przy• 
gotowania do kampanii przedświątecznej i że 
produkcja jego, przekraczająca w ostatnim m~ 
siącu plan, jest w stanie całkowicie zaspokoić 
potrzeby kraju. 

Aby nie dopuścić do braku i ewentualnego 
spel..-ulacyjnego podniesienia cen na drożdże, 
Zjednoll!tenłe zmagazynuje pewne ilości droi· 
dży w chłodniach składowych tak, aby mogły 
one w każdej chwili, w razie powstania zwięk. 
szonego zapotrzebowania, być rzucone na ry
nek. 

-:r-

Uwag ! Skradzione czeki 
Komenda Milicji Obywatelskiej m. Łodzi ko 

munikuje, iż dnia 1.4. 46 r. skradziono czeki na 
okaziciela wystawione przez ZiednoczC'llie E· 
-0.ergetyczne Bydgoszcz, które mają być po
brane w Łodzi. Nr skradzionych czeków: 
1) Nr czeku 56280 na 10.000 zl., 2) Nr czeku 
56?81 na 10.000 zł„ 3) Nr czeku 56282 lub . 
56882 a 10.000 zł. Niniejsze czeki z dniem 
2.4. 46 r. zostają unieważnione. 

Of!ary 
Zamiast kwiatów w dniu imienin Lekarza 

Naczelnego Ubez;pieczalni Społecznej w Łodzi 
ob. dra Ryszarda Kunickiego, pracownicy Dzia 
lu Lecznictwa Ubezpieczalni złożyli na pomoc 
zimową sumę zł. 3.720. 

·~· Rada Zakładowa Pierwszej w Rudzie z o-
kazji imienin Nacz. Dyrektora ob. Izydora B<>
•anowskiego składa na Rob. Towarzystwo 
Przyjaciót Dzieci kwotę złotych 2.000. - (dwa 
tysięce). 

sprzedam: tokarnia 1,25 mb. z silnikiem 
frezarki pozi001. i pion., obwiedniówka 
mod. 12, hebłar ·a do met. 4 x 0,8 mb., ka
ruzelówka <t> 1 mb„ piły do metali, szli
fierki-polerki itp. 

SCHMIDT-, ADALl~SKI 
ł..ódt, Piotrkowska l ł-1, tel. 108-77 

o cni uchaltera 
lub pomocni<;a 

JIOSzuklwanl od zaraz 

I 
tylko pierwszorzędne siły. Oferty do Adm. 
Głogu Robotniczego" sub. „Pomocnik bu

chaltera. 

·~ 
KOSZULB MĘSKIE I PIŻAMY 

sprzedat burtowa 
M. MAJEWSKI 
Lódź, ul. Piotrkowska SS. 

SKRADZIONO legit. tramwajawą z Kolei D°" 
Jazdowych Stolarek· Heleny. Orabl61llec, Gra„ 
niczna 13/15. -----------SKRADZIONO kartę repatriacyjną, metryh 
urodzenia i kontrakt tymczasowy z Teatru 
Lalki :gabierzyńskiego :Eugeniusza, Ll'lti<>
n6w 12. 

ZOUBIONO palcówkę I kartki tYW11ośclowo 
Rosiak Marii, Nowomiejska 5/20. 
ZGUBIONO dowód wyd. przez władi:e oku„ 
pacyjne amerykańskie, dowód kolejowy PKP. 
I legit. tramwajową za m-c kwlecłefl Jaśnlew„ 
sk!ego Józefa, Krańcowa 59. 
SKRADZIONO palcówkę Kowalczyk Marian~ 
ny, oraz decyzję mieszkaniową, protokół na 
meble i wplata 300 zł. za meble Kowalczyka 
Stefana Pomorska 20/20. 
SKRADZIONO legit. tramwajową za m-c ma-o 
rzec kartę rozpoznąwczą legit. Zw. Zaw. i in„ 
ne dokumenty Jarzębowskiej Tekli, Pabrycz.c 
na 2/23. 

SKRADZIONO ksiąteczkę wolskow- I kartf 
rozpoznawczą Dzitkowskiego AndrzoJa. Toma
szów-Mazow. Niebrowska 17. 

-~------
UNIEWAŻNIA się kradzione dokumenty: kar
ta rozpoznawcza, 2 metryki urodzenia, kartę 
wy16wnawczą ł 2 leglt, tramwajowe, PaC'ek 
E~ Slo~ańska_2~ 

UNIEWAZNIAM skradzione dokumenty: pało1 
c6wkę na nazwisko Genowefy Pietrzak Łódi, 
Piotrkowska 110. 

::-:--~-,---------0..--
UNl EW AŻ MA się skradzione dokumenty: pal-
cówkę na nazwisko Siedzlńsklei Leokadii, Po
morska 122. 
UNIEW AŻNI;-;A-s7ię-z-a7ś~-)/-ia-:dc--c-ze-n-ie_r_ep··a·t·r-ia-cy-j
ne wyd. przez PUR w Łodzi, Lipnik Marii. Za
chodnia 52. 

ZGUBIONO palcówkę, metrykę urodzenia i le
gi!. tramwajową na m-c kwiecień Saheli Ta„ 
deusza, Rzgowska 1911/1. 

• 






